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i l . e s i t c t n i k  p o ś w ie c o n y  s p r a w o m  w y k ^ a h n  a i w y c h o w a n i a  w  w i e k a  p r z e d s z k a l -  
i j m ,  w  s zk o ła ch  p o w s z e c h n y c h  ś r e a n i c h ,  o g ó ln y c h  i z a w o d o w y c h  a r a z  w y ż s zy c h

Z a j a d y ,  o r g a n i z a c j a  i  p r o g t a m -
O d r o d z e m e  d uchow e  cz ło w ieka ,  z a p oc zą tk o w an e  

symbo l ic zn ie  w  szkole  powszechne j ,  a zw ła s z c za  d o ­
gm atyczn ie  w  szkole  średnie ,  ogó lnoKsz ta łcące j ,  
s taie się r o zu m ow ym ,  samorzutnym ce lem  w yk s z ta ł c e ­
nia un iw ersy teck iego  na zasadz ie  prawa b io gene tyc z -  
n e go  istoty  ludzkiej .  P o d  w p ływ e m  umie ję tnie  k ie ro ­
wanej,  c e l o w e j  pracy nad sobą  kszta ł tuje  się istota  
c z łow ie ka "  p r zyb yw a ją  n ow e  w ła d z e  duchowe ,  c z io -  
w>ek uwalnia się s t opn iow o  z w i ę z ów  b e zw ła d u  i u ło ­
mności mora lne j  Ca ły  ten n ie zmiernie  ważny  proces 
psychiczny o d ro d zen ia  d u ch ow ego  stara łem się przed 
stawić w broszurze  p. t „ W y k s z t a ł c e n i e  c z ł o w i e k a ’ 
str 25 27. Rezu l tatem, a za razem  warunk iem wyksz ta ł ­
cenia un iwersy teck i ego ,  t. j, od rodzen ia  d u c h o w e g o  
jest: 1) po tenc ja lność ,  c zyh  genjusz  w zg ł ęb ianiu  
prawdy,  o ra z  w o la  w rea l iz owan iu  dobra ,  2)  ś w ia d o ­
mość  po tenc ja lna  is to ty  życia,  3) ś w ia d om ość  p o t e n ­
c ja lna  is to ty  inności ,  czyl i  wszys tk i e go  t e g o  co  nie 
stanowi  wewnę tr zne j  jaźni c z ł ow ieka ,  a lbo c o  jest  j e g o  
od r ęb n em  nie ja, 4)  ś w ia d o m o ś ć  po tenc ja ln a  is toty  
samości .  czy l i  w ew nę t r zne j  jaźni  c z łow ieka ,  a lbo  jest  
j e g o  indyw idua lnem ja, 5) heteronomja ,  czy l i  p o p r a w ­
ny st osunek do inności . 6) autonomia,  czy l i  poprawny  
stosunek do  samości ,  7) re l ig ja  objawiona ,  czyl i  wy 
tw a r z e n i e  p r ze z  c z vny  s w o j e  doda tnie  waru nków  w zm a ­
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gan ia  się zdo lnośc i  i sił umys łowych ,  a lbo inacze j  wa 
runków dz ia łania  łaski boże j ,  tt) rel igja n iewarunkowa,  
c z y l i  w y tw a rzan ie  p rze z  zasługę  czyr .ów własnych  m o cy  
w e w n ę t r z n e j  dla o s t a t e c zn e g o  uwoln ien ia  się z w i ę ­
z ó w  u łomnośc i  moralne j .

O t o  podstawa,  a z a r e z e m  najogó ln ie js zy  prog ram 
w yksz ta łc en ia  uniwersyteckiego,  ob l ic zony  na sześć 
lat, t, j. od  ‘21-26 roku życ ia  Ś rodk iem  spełnienia  tak 
p o j ę t e g o  programu je s t  o b o w ią z u ją c e  wszystkich stu­
den tów  uniwersytetu wyksz ta łc en ie  i s a m o w yc h o w a n i e  
p o d  w z g l ę l e m  życ ia  f i z y c znego ,  pod  w zg l ęd e m  życ ia  
d u ch ow ego ,  pod  w zg l ęd e m  warunków  mora lnych  istnie­
nia i pod  w z g l ę d e m  warunków  umysłowych ;  j e d n o ­
cze śn ie  zaś i n ie za le żn ie  od  p o w y ż s z e g o  każdy  stu­
dent, s t osown ie  do swo ich  upodob ań  i p r zygo towan ia  
w p o c z ą tk ow yc h  i średnich szko ła ch  zawodow ych ,  
kształci  się z a w o d o w o  w  c iągu 4 lat, t. j. od  21-24 
"oku życ ia  w k tó re jko lw iek  z wyższych  szkó ł  z a w o d o ­
wych:  medycznych ,  wyznan iowych ,  p rawn ic zych ,  m a t e ­
matycznych,  pr zyrodn iczych ,  e l eu te ro lo g i c znych  (czy l i  
psycho log i c znych ) ,  pedagog ic znych ,  po l i t ycznych ,  arty­
styc znych.  po l i t echn ic znych ,  agronom icznych ,  gó rn i ­
czych ,  hand lowych ,  p r ze tw ó rczy ch ,  w o js k ow ych  i t. p , 
nas tępn ie  zaś pr ze chodz i  od  25-26 roku życ ia  d w u ­
letnią  spec ja l i z ac ję  w swo im zaw od z i e .  Zasada  kszta ł ­
c e n i a  z a w o d o w e g o  w  wyższych  szko łach  z a w o d o w y c h  
p o zo s ta j e  ta sama, jąka o b ow ią z u j e  w począ tkowych  
i średnich szko ła ch  z a w o d o w y c h  (patrz .  JML 12 z r. u 
nin ie j s ze go  czasopisma ) ,  a m ianow ic ie  student kształci  
s i ę  praktycznie  w danym z a w o d z i e ,  wykonu jąc  pod 
kierunkiem s w o ich  z w ie r z ch n ik ów  bezpoś redn ią  pracę 
w a r t o ś c i o w ą  dla spo łe c ze ńs tw a  za od p o w ie d n i e m  w y ­
n ag rodzen iem  przy ogran iczen iu  teo r j i  do  n i e zb ę d n e ­
go  minimum.

P o z o s t a w ia j ą c  ze  z ro zumia łych  w z g l ę d ó w  op ra ­
c o w a n i e  p rog ra m ó w  i w ew nę t r zne j  o rgan izac j i  w yż  
s zych  szkó ł  z a w o d o w y c h  i spec ja l i c zac j i  z a w o d o w e ,  
kom pe ten tnym  s i łom fa chow ym ,  za jm iem y  się p~zede- 
wszys tki em zasadn ic zem  jedno l i t em  wyksz ta łc en ie m  
un ie wersy te ck iem Już z  samej  nazw y  wynika, ż e  mus 
o n o  bvć  uniwersalnem, wszechs t ronnem, nie  t y l e  jed  
nak  i l o śc iowo ,  i le ra c z e j  j akośc iowo ,  N i e  m o ż e  ono  
og ra n i c za ć  się ty lko  do  j ednego  wydzia łu ,  jak np. wyższe
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wyksz ta ł c en ie  z a w o d o w e ,  które  dziś powszechn ie ,  a n ie ­
słusznie, uważane  j es t  z e  w yksz ta łc en ie  uniwersyteck ie .  
Nikt nie zap rz ec zy ,  ż e  w yksz ta łc en ie  w  kierunku pewnych  
zasadn ic zych  kwest j i  ż yc ia  f i z y c zn ego  p o t r z eb n e  j es t  
n i ety lko  medykow i ,  aie każdem u  kulturalnemu c z ł o ­
w iekow i  o w yższych  aspirac jach.  T a k  samo  r z e c z  się 
ma z  wyksz ta łc en iem duchowem, które  nie m o ż e  być 
ty lko pr zyw i le jem  teo loga ,  on b ow iem  w  normalnych  
warunkach ksz ta łc i łby  się w z a w o d o w e j  wyższe j  szko  
le w yznan iowe j  w sprawach  d o t y c z ą c y c h  je go  zawodu ,  
naiomiust  w yksz ta ł c en ie  p od  w zg l ed e m  p o d s t a w o w yc h  
kwest j i  re l igi jnych musi  być  dos t ępn e  każdem u stu­
dentowi .  Ana l izu jąc  te n ie zmie rn ie  ważne  kwes t je  
wykszta łcen ia  uniwersy tecki ego ,  d o c h od z im y  w d a l ­
szym c iągu dc wn iosków,  ż e  p e w n e  z a sadn ic ze  k w e ­
st je mora ln ych  warunków  istnienia  pow inny  być 
dos tępne  niety lko z a w o d o w e m u  nrawnikowi ,  kwes t j e  
umys łowych  w arunk ów  istnienia n iety lko  z a w o d o w e m u  
uczonemu, s zuka jącemu n ow yc h  prawd,  kwes t j e  p i ę ­
kna i ładu niety lko z a w o d o w e m u  artyśc ie  czy p o l i t y ­
kowi ,  a le b ezp r z ec zn i e  każdemu, kto  un iwersy teckie  
w yksz ta łc en ie  pragnie  pos iąść,  W szys tk ie  te  za gadn ie ­
nia z natury r z ec zy  pow innyby  zna l e ź ć  swó j  wyraz  
w f i lozo f j i ,  ale ta daw no  już  strac i ła  s w ó j  w ła śc iwy  
k ierunek i w l e c z e  się na o sob nym  wydz ia le  w un iw er ­
sytec ie ,  jak p iąte  ko ło  u w o z u  bez  ż a d n e g o  pożytku 
dla s p o ł e c ze ń s tw a  i jednostki .  Jedynie  mesjanizm,  jak 
t o  późnie j  z ob ac zym y ,  zdo lny  jest  d źw ign ąć  f i l o z o f j ę  
do jej nacze lne j  roli  k i e rown ic ze j  w spo łe c ze ńs tw ie ,  
a tern samem nadać  wykszta łcen iu  un iwersy teck iemu 
ce low y  i uzasadn iony  b ieg  w kierunku odrodzen ia  
du ch ow ego .

O b ec n i e  w łaśc iw ie  un iw ersy teck iego  w yksz ta łc en ia  
praw ie  nikt nie posiada,  c h o c i a ż t y l e  jest t . z w  un iwersy ­
te tów .  Wy ją tki em do p e w n e g o  stopnia m o g ą  być ty lko 
s zc zegó ln ie  u ta l en towane  i genja lne umysły,  które  
poza  un iw ersy te tem sam ouc tw em  uzupełn ia ją  swo je  
wykszta łcen ie ,  a le to  już me jest zasługą uniwersytetu 
jako  tak iego.  W  zwyk łych  jednak  warunkach  un iw er ­
sytet  w spó łc z esny  racze j  w yp a c za  norma lny ro zw ó j  
c z ł o w i e k a  swo ją  jednost ronną  tresurą umysłu za p o ­
m o c ą  pr zygn ia ta jące j  masy  w iadom ości ,  k tóre  jak 
m s zc zą c a  p o w ó d ź ,  z a le wa ją  m ózg  i p r ęd z e j  czy  p ó ź ­
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niej lamią sa m o d z i e ln oś ć  i ene rg ję  m ł o d e g o  umysłu, 
a w ś lad za tern degeneru ją  charakte r  i organ izm.  
Jak w s zko le  p o w szech ne j  i średniej , tak i e s z c ze  
ba rdz ie j  w uniwersy tec ie  w sp ó ł c z e sn ym  utar ło  się 
fa ł s z yw e  przekonan ia ,  że w p ro w a d z a n i e  do  m ózgu  
na jw iększe j  dozy w iadomośc i  i s z c z egó l ik ó w  jest 
wykszta łcen iem. T y m c z a s e m  w życ iu  c z ł ow iek a  i spo ­
ł e c z e ńs tw  ludzkich decydu ją  nie pos iadane  w ia d om o  
ści, l e c z  siła umysłu i charakteru, od p o rn oś ć  i spra­
wność organi zmu,  oraz  umie ję tna  i c e l o w a  praca 
tw órcza .  W iad om oś c i  są r z e c z e  naj zupe łn ie j  drugo­
r z ędną  i wzg l ędną ,  m o gą  one okazać  się równie  
po ży t e c zn em l ,  jak szkodl iwemi,  równie  pomocnerni ,  jak 
utrudnia jącemi życ ie  za le żn ie  od moralnych ,  umys ło ­
wych  i f i z yc znych  wartośc i  c z ło w ieka ,  który  je s t osu je  
w praktyce.  Z a s a d ą  w i ę c  wykszta łcenia ,  s z c z e g ó ln i e  
un iwersy teck iego ,  by łoby  nie ty le  nabi janie g łowy ,  jak 
akumulatora,  w iadomośc iami ,  dla których właśc iwszem 
mie jscem są od p o w ie d n io  u ło żon e  podręcznik i ,  u łat­
w ia jące  szybkie  i p ew n e  odszukanie  p o t r z eb n ych  w ia ­
domośc i ,  i le ra cze j  od rodzen ie  d u ch ow e  p rze z  ksz ta ł ­
cen ie  i ro zwi jan ie  dz i e lnośc i  umysłu, charakteru i o r ­
ganizmu.  P r aw d a  istotna, z doby ta  siłą rozumu, sto so  
wana  jest  b e zp c ś r e d n io  w praktyce  jako do b ro  is totne 
siłą wol i  —  o to  najkrótsza i jedyna droga  wyksz ta łc e ­
nia uniwersy tecki ego ,  r ó w n o z n a c z n e g o  z o d ro d z e n i e m  
duchowem .

Jednol i te ,  pe łne wykszta łcen ie  uniwersyteckie ,  
jedyn ie  rac jonalne,  iest  j e s z c z e  z innych w z g l ę d ó w  
zupełn ie  ró żne  i bardzie ,  w a r t oś c iow e  od wspó łc z eśn ie  
p rak tykowaneg  w yd z ia łow ego .  T o  ostatnie  p rowadz i  
do takich konsekwencj i ,  że  medyk  ma inne po j e c i e  o  
św iec i e ,  prawnik znowu inne, t e o l o g  j e szcze  inne, a 
p r zeds taw ic i e l  nauk lub sztuk także inne, nie m ów ią c  
już o  abso lwentach  innych wyższych  szkó ł  z a w o d o w y c h ,  
których  św ia topogląd nie wychodz i  w o g ó l e  po za  ciasne 
p o d w ó r k o  up rzew i l e i ow anych  z a w o d ó w .  Jest  to j e d r a  
z wie lu p rzyczyn  wy ja ło w ie n ia  i m ar tw o ty  duchowe j  
wśród s fer  spo łe c znych ,  po s iada ją cych  t. zw, w yksz ta ł ­
cen ie  uniwersy tecki e ,  w zg l ęd n i e  wyższe ,  które  swo ją  
jednostronną  f r agm en ta ryc zn ośc ią  toruje  d r o g ę  d z i ­
kiemu party jn ictwu po l i t ycznemu i racze j  r o z p r z ę g r  
niż buduje  c yw i l i z ac ję  świata W y tw a r za  się u s z c z y t ó w
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spo łe c ze ńs tw a  dz iw ne  mieszanina  p o ł o w i c zn y c h  i s p r z e ­
cznych  ze  sobą  p o g l ą d ó w  c o  nie ty lko nie prowadz i  
ludzkośc i  w l eps zą  przysz ło ść ,  le c z  nad to  s ieie  z am ę t  
k ró tkow zroc zn em  d o p a so w yw an iem  cz łow ieka  do  b e z ­
w ładnych  warunków,  nie da jąc  mu ro zw inąć  w ew nę t r zne j  
mocy ,  po t r z ebn e j  do opanowan ia ,  a n aw e t  uwoln ien ia  
się od tych  warunków,  leży  to  b cw iem  ca łk o w ic i e  w 
s f e r z e  moż l iw ośc i  i c e l ó w  ludzkich. P o ł o w i c z n e  
w yksz ta łc en ie  un iwersy tecki e  j est  jedną z pow ażnych  
przyczyn  chaosu i wrzen ia  ro s n ą c e go  c iąg le  w świec i t  
c yw i l i z owanym .  Z e  w z ro s t em  i l o ś c iow ym  un iwersy te ­
t ó w  po j ę c ia  p o d s t a w o w e  istnienia, zam ies t  się kr ys ta ­
l i z ow ać ,  s ta ją się c o ra z  bardz ie j  wodnis te ,  zdawkowe ,  
chw ie jne ,  i luzoryczne ,  kapryśne w swej  dow o lnośc i ,  
o d e rw a n e  i m a jące  c o ra z  mn ie js zą  wartość  dla życia.  
N a zyw a  się to  szumnie  wszechs t ronnośc ią ,  kto jednak 
ma o d w a g ę  spo j r z eć  p o z a  kulisy te j  z achwa lane j  
wszechstronności ,  z o b a c z y  tam p r ze ra ź l iw ą  •pustkę 
i marno tę  myśli.

O d  ludzi wyksz ta ł conych  s p o ł e c ze ńs tw o  w ym aga  
zupełnie  słusznie, n i epoś l edn iego  rozumu i wybi tne j  
si ły charakteru,  takim ludz iom ufa bez  zastrzeżeń,*; 
szanuje  ich, p o d p o r zą d k o w u je  się ich wo l i  i w s p ó ł ­
dz ia ła  z nimi. A l e  biada „w yks z ta ł conem u " ,  który  nie 
w y k a ż e  tych zalet , a c o  go rs za  o k a ż e  się szkodn' -  
k iem prze z  swo ją  o g ran ic zoność  umysłu lub z łą wolę ,  
T a k i e g o  osobnika  spo łe c ze ńs tw o  ignoruje  i l ekceważy ,  
czu je  do  n iego zupe łn ie  uzasadniony żal  za doznany  
zawód,  a w chwi lac h p r ze łom ow ych ,  k iedy go ry cz  do sfer 
wyksz ta łconych  za ich n iezdarność,  p ł y t k o ś ć ,  
lekkom yś lność i wyzyskiwan ie  swe j  fo rmalnej  p r zewag i  
spo łe c zne j  d o jd z i e  do zenitu, następuje  strasz l iwa 
zemsta,  co fa ją ca  cyw i l i z ac ję  o ca łe  wieki wstecz .  Z e m ­
sta taka zos ta ła  ś w ie ż o  p r z e p r o w a d zo n a  z całą kon ­
sekwenc ją  u w schod n iego  naszego  sąs iadc pod  okrop-  
nem hasłem „ ć a ł o j  g r a m o tn y j e “ . Jeżel i ludz ie  wyksz ta ł ­
ceni innych s p o ł e c z e ńs tw  potra f ią  ty lko ob łudn ie  sie 
obu rzać  i p o t ęp ia ć  dz ik i e  barbarzynstwo  c i emnych  
mas, to  da leko  im j e s z c z e  do odrodzen ia  duchowego .  
A l b o w i e m  nie nad skutkami bezradnie  b iadać,  ale p r zy ­
czynę zła t r zeba  usunąć. Jedną z tych  p r zyczyn  jest  
b e zwą tp ie n ia  brak wykszta łcenia  uniwersy teck ie go ,  za 
k tóre  żadną  miarą nie m o ż e  uchodz i ć  p o ł o w i c zn i e  i
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jednostronnie zorganizowane współczesne wykształ­
cenie t. zw.  uniwersysteckie. N ie  da jąc bowiem pod­
staw p e łn e g o  r o z w o ju  cz łow ieka ,  skazu je  t ego  os ta t ­
n iego  z g ó r y  na ka r łowatą  w e ge ta c j ę  przyz i emną,  w  
które j  j edynem, na jważn ie js zem zagadnieniem, poru- 
s z a ją c em  umysł  i s e r ce  ludzkie,  jest  byt  mater ja lny 
i co  ’az ba rd z i e j  barbarzyńska  i wyra f inowana  walka 
jednos tek  i ca ły ch  sp o ł e c ze ń s tw  o mie jsce  przy  pe ł ­
nym ż ł o b i e  Reasum ując  puwyższe  nader  smutne ref- 
leKsje, do ch od z im y  do  n iezbi te j  pewności ,  Ze p o d ­
s ta w ow ym  warunkiem o d m a te - ja l i z ow en ia  i pacyf ikac j i  
świata jest  z o rgan izowan ie  pe łn ego  i j edn o l i t e go  
wykszta łc en ia  un iwersy teck iego  w  ki e runkuodrodzen ia  
d u c h ow e g o .  W  tym ce lu pow inno  być w y o d i ę b n io n e  z 
uniwersytetu w yżs ze  w yksz ta łc en ie  z a w o d o w e  w osobne 
w y ż s z e  szko ły  z a w o d o w e ,  p o z o s t a j ą c e  wszakże w  śc i ­
s łym kontakc ie  z w ła śc iwym uniwersytetem, zorgan i ­
z ow a n ym  dla c e l ó w  od rod z en ia  d u ch ow ego ,  opa r t e go  
na r. iesjaniźmie, który  jest  jedyną  dźw ign ią  da lszego  
r z e c zyw is t e go  post ępu  cywi l i zac j i ,  b ęd ące j  od  dawna  
w zasto ju  pom im o  p o z o r n e g o  postępu w dziedz in ie  
mater ja lne j .  P r z e k o n a ć  się o wie lkie j  roli  d z i e j ow e j  
od rodzen ia  m e s j om c z n e go  można  już  choć by  z ok re ­
ś leń  f o rma lnych  masjąnizmi i ,  które  pr zy taczam jak 
nas tępu je .

P o d s t a w ą  mesjanizmu jest zasada niewarunkowa 
wsze lk i e j  r zec zyw is tośc i ,  c e l em  zaś j e g o  są p r z e z n a ­
czen ia  ko ń c ow e  ludzkości .  Jako ro zpa t rywan ie  niewa-  
runkowe j  najwyższe j  zasady  istnienia i z niej w y n ik a ­
ją cych  r z ec zyw is tośc i  mesjani zm nosi miano f i lo zo f j i  
t eo re tyc zne j ,  odsłan ia jące j  zasady s tw órcze  wszystkich 
r z e c zyw is t oś c i  wszechśw 'a ta ,  o raz  prawa intel igencj i 
ludzkie j  i nauk f,zyc znych  —  j ednem słowem, mająca 
za zadan ie  s tworzen ie  prawdy. Jako dążen ie  do os ta ­
t e c zn ych  p r ze znaczeń  ludzkich mesjamzm ma charakter  
f i l o zo f j i  praktycznej ,  ods łan ia jące j  kierunki os ta t ec zne  
wszys tk ich  r zec zyw is tośc i ,  jakie c z łow iek  obda rzony  
samorzu tnośc ią  s tw órczą  rozumu winien w y tw or zyć  
dla os iągn ięc ia  sw o ich  p r ze znaczeń ,  o raz  stanow iące j  
praw>a wol i  ludzkiej  i rauk mora lnych  —  jednem s ł o ­
wem ma jące j  za zadanie  stwor zen ie  d o b ra. T a k  p o ­
jęta  drawdziw. i  f i l o zo f ja  t eo re tyc zna ,  czyl i  właśc iwo 
f i l o zo f ja ,  o raz  prawdz iwa  f i l o zo f j a  praktyczna, czyli
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właśc iwa  rel igja, nazwana  zos ta ła  wspó lnem  mianem 
m e s ja nu m u  i w  t e o r e t y c zn ym  swo im  zakres ie  ma za 
p r zedm io t  fa ta lność,  c zy l i  s tw or zen ie  be zw ładn ych  
p raw  przyrody,  w  praktycznym natomiast  zakres ie  ma 
za p r zedm io t  wo lność ,  czy l i  s tworzen ie  samorzutnych  
praw  rozumu. Dla z a ło ż en ia  harmonj i  p o m ię d zy  b e z ­
w ładnośc ią  p r zy rody  i samorzu tnośc ią  rozumu, czyl i  
pom ięd zy  fa ta lnośc ią  i wo lnośc ią ,  is tnie je j e s z c z e  
f i lozof je.  t e le o log ic zna ,  które j  w y razem  jest  p i ękno  
i ład —  p ie rwsze  uśw iadamia  sobie  c z ł o w i e k  p r ze z  
uczucie,  drugi p r ze z  poznan ie .

P od  w z g l ę d e m  fo rm y  mes jan izm spełnia  swo je  
zadan ie  m e tod ą  gene tyczną ,  a m ia now ic ie  w  swej  
c z ęśc i  t e o re t y c zn e j  wed łu g  prawa  s tworzen ia  p r ze z  
się odk ry tego ,  które  jest  p raw id łem wsze lk ie j  teor j i  
rozumnej ,  w swej  c z ęśc i  zaś  prak tyczne j  wed łu g  prawa 
postępu rów n ie ż  p r ze z  się odkry tego ,  które  jest  p ra ­
w id łem wsze lk ie j  czynności  rozumnej .  F i l o z o f j a  t e o r e ­
tyczna  jako  p raw o  najwyższe ,  f i l o z o f j a  praktyczna* 
jako  p rob le m at  p o w szech ny  i f i l o z o f j a  t e l eo log ic zna ,  
jako  harmoni jny zb ie g  c e l o w y — stanowią  n ie roz łą czną  
t ry cho tom ję  r .esjanizrnu, czy l i  tak upragnioną j edność  
zagadnienia  Boga ,  c z ło w ieka ,  wszechśw ia ta .

W  każdej  nauce, a w i ę c  i w  mes janiźmie  o dró żn ić  
można  zasady  tej  nauki, czy l i  środki, jakiemi  posługują 
się ro zum dla spełnienia odnośnego  sys tematu r z e c z y ­
wistośc i ,  o ra z  problematy,  t. j, c e l e  odrębne ,  jakie 
ro zum stara się os iągnąć  w tym sys temac ie  w i e d z y  
ludzkiej . Zasady i p rob le maty  mesjanizmu są is totne 
i z godne  z rzeczyw is tośc ią ,  W skazu je  na to  sam rozum 
ludzki, w którym zasady  te i pr ob lematy mają swoją  
p od s taw ę  i uzasadnienie ,  s tanow ią  b o w ie m  treść  i z a ­
kres j e g o  m ocowtadnego ,  św ia d o m e g o  dz ia łania  t w ó r ­
c zego .  P o n i e w a ż  rozum ludzki  jest  n iewarunkowem  
i je dynem kryterjum naukuwem, w św ie t l e  którego  
ty lko r z ec zyw is t e  i istotne zasady i p rob l em aty  każdej  
p raw dz iw e j  nauki są uDiawnione,  p r ze to  uznane przez 
ro zum zasady  i p rob le maty  mesjanizmu są istotne 
i rz ec zywist e ,  a sam mes jani zm jest  nauką prawdz iwą  
W ątp i ć  o tern, z nac zy łob y  p o d a w a ć  w wątp l iwość  
is tnienie sam ego  rozumu, jako  r z ec zy  wistości odrębne j ,  
a w o b e c  t e g o  p o d a w a ć  w wątp l iwość  istnienie wszys t ­
kiej  rz ec zyw is tośc i  wszechświa ta,  ma|acej  sw e  uzasa ­
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dnienie  w  rozumie.  T a k i e  wą tp l iw ośc i  by łyby  n i ed o ­
r z e c z n y m  s ce p tycy zm em  P r zy t o c z y m y  w ięc  wspomniane 
zasady  i p r ob l e m a ty  mesianizmu.

F i l o z o f j a  t e o r e t y c zn a  mesjanizmu,  czyl i  w ła śc iw a  
f i l o z o f j a ,  ro zum ie  p r ze z  na jw y żs zą  zasadę istnienia to. 
c o  w samem sob ie  pos iada  warunek swej  własnej  
r z ec zyw is to śc i  i j est  warunk iem wszystkie j  r z e c z y w i s ­
tośc i .  F i l o z o f j a  prak tyczna  mesjanizmu, czy l i  w ła śc iwa  
re^gja ,  ro zumie  p r ze z  -Słowo samorzutną  m o c  w y t w o ­
rzenia  w łasnej  swej  r zec zyw is tośc i ,  s tw ó rc za  m oc  sa­
morzutna  jest  t e ż  warunk iem rze c zyw is t oś c i  samej  
is toty  rozumne j .  T ak i e  jest  ze  strony poznan ia  o k r e ­
ś lenie  najwyższe j  Zasady  istnienia, która od tąd  staje 
się zasadą  t e o re t y c zn ą  , mes ja r r zmu i takie  jest  ze  
strony uczucia  okreś lenie  S łowa ,  k ló re  odtąd  staje 
się zasadą  praktyczną  mesjanizmu. Są to  dop ie ro  f o r ­
ma lne  za ło żen ia ,  ro zw iązan ie  zaś tych zagadnień,  d o ­
konane  p r ze z  mesjanizm,  ma sw o j e  ź r ó d ł o  w dz iedz i ­
nach c z ys te go  rozumu, dokąd  już  ani do św iadc za lne  
poznan ie ,  ani w zg l ęd n e  uczuci e  nie d o c  era. Czysty  
ro zum jest  więc  n i e od zow nym  oostu la tem,  bez  k tó rego  
by łob y  n i emoż l iwe  ro zw iązan ie  zasad mesianizmu,  czy l i  
r z e c  ryw is tych  pods taw  istnienia.

O t ó ż  właśnie  ro zw ią zan ie  d w ó c h  po d s ta w ow yc h  
zasad  istnienia jest  w ła śc iwym p rzedm io tem  mes ja ­
nizmu, sp r e c y zo w a n y  n w 21 p rob lematach .  P r o b l e ­
maty mesjanizmu mogą  być  ustalone i r o zw ią zane  
ty lko p r z e z  c z y - t y  rozum za p o m o c ą  dwóch  oczyw i  
stych  p raw ide ł  na stępujących:  T o  wsze lka  r z e c z y w i ­
stość,  która istnieje istotnie,  op ie ra  się kon ieczn ie  na 
zasadach  n iewarunkowych ,  2 o wsze lka  rzeczyw istość ,  
która opiera  się kon ieczn ie  na zasadach  n iewarunko­
wych, winna, lub pr zyna jmnie j  m o że  is tnieć  istotnie. 
Za  p o m o c ą  p i e rw szego  z tych praw ide ł  czys ty  rozum 
ustala i ro zw iązu je  t eo re tyc zn ie  p-oblerr.aty r z e c z y w i ­
stości ,  czyl i ,  idąc regresywn ie  od  rz ec zyw is tośc i  istn ie­
j ą cych  do  ich zasad n iewarunkowych ,  dąży  do s t w o ­
rzen ia  prawdy  p r ze z  pew ność  wiedzy .  Za  p o m o c ą  dru­
g ie go  praw id ła  czys ty  rozum zas tosow u je  praktycznie  
p raw dę  zdoby tą ,  czyli,  idąc  prog resywnie  od  zasad 
■niewarunkowych du rz ec zyw is tośc i  istn ie jących,  dąży 
d o  stworzen ia  dobra  prze z  sDełnienie obow iązku .
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Z a  p o m o c ą  w i ę c  tych  d w óch  prawideł ,  o b e jm u ją ­
cych  ca łkow i tą  s fe rę  c zynnośc i  samorzu tne j  rozumu 
ludzkiego,  m ożna  usta l ić  t e o r e t y c zn i e  i praktycznie  
p rob lematy  is tn ie jących  r z ec zyw is tośc i ,  zda jąc  sobie 
przy tem sp rawę ,  ż e  nie chod z i  o p r z e j ś c io w e  z jaw iska  
i ró żne  odm iany  p r zem i j a jące ,  l e c z  o  r z e c zyw is t oś c i  
w iec zne,  zasadn ic ze .  D o  takich r zec zyw is tośc i ,  istn ie­
j ą c y c h  u wszys tk ich  na rod ów  i t rwa jących  w e  w szys t ­
kich c za sach  należą:  F i l o zo f j a ,  Rehgja ,  M is tycyzm 
K o śc i ó ł ,  a lbo  z r zeszen ie  e t y c zn e  ludzi; Pańs two ,  albo 
z rz eszen ie  p raw ne  ludzi ;  Ł ą c z n o ś ć ,  a lbo  z rz eszen ie  
k ie rown ic ze  ludzkośc i ;  o ra z  Nauki  i Sztuki .  D o  tych  
s iedmiu o d w i e c z n y c h  r z ec zy  w istośc i  św ia ta  z a s t o s o w a ć  
należy  dwa  znane prawidła  c z y s t e go  rozumu, a o t r z y ­
mamy w ykreś len ie  wszys tk ich  p rob lematów ,  d o t y c z ą ­
cych  w ym ien ionych  r zec zyw is tośc i ,  czy l i  o b e jm u jący ch  
ca łoksz ta ł t  zagadn ień  istnienie.  Jest  tych p r ob l e m a tów  
c zy l i  zagadn ień  do r o zw ią zan ia  jak wspomnia łem, 
dw adz ie śc ia  j eden ,  jak następuje,

1-sza rzeczywistość —  filozo fja . F i l o zo f j a  win. ia 
p r z e z  z as tosow an ie  c z y s t e go  rozumu: a) z a ł o ż y ć  p o d ­
s tawę  pewnośc i  n iewarunkowe j  u cz łow ieka ,  b e z  tej  
p ew nośc i  b o w i em  nie m o ż e  być dla is to ty  ro zumnej  
żadne j  prawdy (p r ob l e m a t  l); b)  odkryć  zasadę  nie- 
w arunk ow ą  wsze lk i e j  rz ec zyw is tośc i  ( p r ob l e m a t  ll); 
c )  odsłonić  s tw or zen ie  wszechśw ia ta  w j e g o  począ tku,  
pos tępach  i kresach,  w yp row a d z a ją c  je c a łkow ic i e  
z zasady  n iewarunkowe j  wszys tki e j  r z ec zyw is to śc i  
( p r ob l e m a t  III): d )  op ie ra ją c  się na zasadz ie  n iewarun­
k ow e j  r z e c zyw is t o ś c i  dow ieść  s tw o i z en ia  w ła snego  
Istoty Na jw yższe j ,  zwanej  Bog i em ,  o raz  s tworzen ia  
w ła snego  same j  zasady n iewarunkowej ,  czy l i  S ł ow a ,  
k tó re  w  Bogu  jest  ź ród łem  rze c zyw is t o ś c i  Jego  nie- 
w?runkow e j  (p r ob l e m a t  IV); e )  odkryć p raw o  s tw o r z e ­
nia, wed łu g  k tó rego  pow s ta j e  wsze ika  r z ec zyw is tość ,  
n aw e t  r z e c zyw is t oś ć  B oga  ( p rob le m a t  V);  f )  zna ją c  
p raw o  stworzenia ,  o s tać  się ponad  błędem , k tó rego  
pr zyczyny i konsekwenc j e  winna oznajmić ,  a le  n a d to  
być  jedynem ź ród łem  p awdy  (p rob le m a t  V i )

2 -ga  rzeczywistość —  relig ja , Re l ig ja  z a w arow ana  
p i a w e m  s tworzen ia  winna a) ods łon i ć  p o c z ą t e k  bosk i  
dobre ,  jako  samorzutne  dz i e ł o  S tw ó rc y  i początek:  
piekie lny zla, jako  p r z e w ro tn e  d z i e ł o  tw o r ó w  r o z u m ­
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nych (p rob l e m a t  VII ) ;  b)  dow ieść ,  ż e  j e ż e l i  z ło  i s tn ie je  
r z ec zyw iśc i e  na z iemi , t o  jest  o n o  nas tęps twem dz ie 
d z i c zn em  upadki '  m o ra ln ego  (p rob l em a t  VIII) ;  c )  uchy-  
l ić od p o w ie d z i a ln o ś ć  naszą własną za u p » d e k  moralny 
is to t  ro zum nych  z e  w zg lędu  na panująca j e s z c z e  
n i e zn a j o m o ść  p r ze zn ac zeń  ludzkości ,  a p r ze z  rozwią-  
zanie  r o z u m o w e  prob le matu  p r ze zn ac zeń  uwoln ić  się 
od s w ego  zn iepraw ien ia  m o ra ln ego  (p rob le m a t  IX).

J-sza i 2 -ga  rzeczywistość —  łączność końcowa 
f i lo z o f i i  i re lig ji, stanowiąca mesranizm. Mes jan izm 
w yk a za ć  pow in i em  nieomylnie :  a) ż e  r o zw ią za n i e
i spełnien ie  p r ob l e m a tów  pr ze znaczeń ,  czyl i os iągn ięc i e  
n iewarunkowe j  p rawdy  i dobra  nieśmie rt e lnego ,  a lbo 
inacze j  bytu n i eśm ie r t e lnego  m o ż e  być  ty lko dz ie łem  
w łasnem  i samorzutnem c z ł o w i e k a  (p rob l em a t  X ) ;  
b)  że  dz ięki  najwyższe j  mądrośc i  i dobroc i  S tw ó rc y  
c z ł o w i e k  m o ż e  s tworzyć  sw o ją  w łasną  n ieśm ie r te lność  
na w z ó r  Boga ,  jak to  z a św iad c za  P i sm o  św- s łowami 
„ B ó g  stworzył  c z ł o w i e k a  na obraz  s w ó j "  (a lbo  „ B ą d ź ­
cie doskona łym i  j ako  O j c i e c  wasz niebieski  d o s k o ­
nałym jest  ( p r ob l e m a t  X I ) ;  c )  ż e  s tw or zen ie  w ła sne j  
n ieśmie rte lnośc i  po l ega  na r o z u m o w e m  rozwiązan iu 
prob lematu  najwyższe j  i n ie warunkowe j  zasady  t w o ­
rzenia  się r z e c zyw is t oś c i  ( p r ob l e m a t  XI I) ;  d) że p r a w ­
dz iwa  f i l o zo f j a  i p rawdz iwe  re l ig ja  s tw ie rd za ją  z g o d ­
nie, i ż na iwyższym c e l e m  c z łow ieka  jest  s tworzen ie  
p r z e ze ń  s w e g o  w ła sn ego  n ie śm ie r te lnego  bytu (p ro  
b lem at  XII) ,

3 -c ia  rzeczywistość —  mistycyzm. N a d t o  m es ja ­
nizm winien wykazać ,  ż e  poza  kierunkiem mewarun- 
ko wym ludzkości ,  wskazanym w prob lematach  X ,  XI. 
XII i XII I  wszys tko  inne jest  m-okiem, bł ędem,  albo 
przewro tnośc ią  pod  o gó lnem  mianem mis ty cyzmu (p ro ­
bl emat  X IV ) .  4-ta  rzeczywistość —  kościół, s tanowiący  
z r zeszen ie  e t y c zn e  ludzi.  Na  pods taw ie  zgodność? 
ob jaw ien ia  re l i g i jn ego  z prawdą  f i l o zo f i c zna  (o roble-  
mat  XIII)  mesjan izm udowodni :  a )  boskie p o c h od ze n i e  
i p r z e zn a c z en ie  ch rześc jaństwa  na ziemi ,  udowodn i  
m ianow ic ie ,  że  zadan iem chrześc i jaństwa jest  z r z e ­
szenie e t y c zn e  ludzi, czyl i  u tworz en ie  kośc io ła  dla 
o c z y s z c z e n ia  zasad  mora lnych  p o s t ęp k ó w  ludzkich 
i sprowadzen ia  p r z e z  t o  na z i em ię  kró lestwa b o ż e go ,  
w k tó rem  p o łą c zą  się w j edną  z godn ą  ca ło ść  wszyst­
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kie  od ręb ne  dziś re l i g je  i wyznan ia  (p r ob l em a t  X V ) ,  
b )  ustali praw id ło  h eno tyczne ,  wskazu jące  jedyny kie­
runek dla łą c znośc i  wszystkich k ośc io łów  ch rześc i ­
jańskich i innych z rz eszeń  re l ig i jnych w dążeniu do 
zbawienia ,  czy l i  uwoln ien ia  się od swej  u łomnośc i  
mora lne j  ( p r ob l em a t  XVf ) .

5 ta rzeczywistość —  państwo s tanow iące  z r z e ­
s z en ie  p raw ne  ludzi O p i e r a j ą c  się na prawdzie  o  Koń­
co w yc h  pr ze znaczen iach  ludzkośc i  (p rob le mat  X) ,  m e ­
s jan izm w skaże  ce ł  państwa  i w łaśc iwy k i e r u i e k  p o ­
lityki, w iod ąc e j  do  t ego  ce lu  drogą  p rawnego  p r zy m u ­
su mora lnośc i  p o s t ęp k ó w  ludzkich (p rob l em a t  XV I I ) .
6 -ta  rzeczywistość —  unja  s tanow iąca  mes jan ic zne  
z rz eszen ie  k i e r ow n ic z e  Mes jan izm winien: e )  odsłonić  
warunki u m ys łowe  d w ó ch  w państwie  str. prawa 
ludzkiego  i str. p rawa  b o ż ego ,  które  przez uznanie  
swej  w y łą czne j  jednos t ronnośc i  zwa lc za ją  się w z a j e m ­
nie i sp rowadza ją  z a m ę t  i an tynomję  spo łe c zną ,  czyl i  
nieład, g r ożący  zn is zc zen iem  sp o łe c z e ńs tw  i całe j  
ludzkości ,  o  i le pod  w p ływ e m  zrzeszen ia  mes jamczne-  
g o  nie nastąpi wza je mna  to l e ranc ja  i poszanowan ie  
swych  dążeń  w obu  st ronnictwach  (p r ob l e m a t  XVIII ) ;  
b)  w y z n a c zy ć  środki i zakres dz ia łania  unji mesja-  
n icznej w ki erowan iu  obu stronnictw ku zaprzestan iu 
w z a j e m n e g o  zwa lc zan ia  się i ku rea l izac j i  p r ze z  o o l  
s tronnictwa  ich odnośnych  c e l ó w ,  któremi  są upraw^ 
men ie  w  sp o łe c z e ńs tw ie  p rawdy  p r z e z  s tronnictwo  
p rawa  ludzkiego,  o ra z  uprawn ien ie  w  sp o ł ec zeńs tw ie  
dobra p r ze z  s tronnictwo  p raw a  b o ż e g o  (prob lema* XIX)J
7-ma rzeczywistość —  nauki i sztuki. Zna jąc  p rawo  
s tworzen ia  wsze lk ie j  r zec zyw is tośc i ,  mes janizm;
a)  ustanawia tr eś ć  i zakres  wszystkich nauk i, od n a ­
ukowych  w a ru nk ów  za leżnych,  sztuk (p rob lemat  XX,/;
b) okreś la  p rawo  naiwyższe ,  czy l i  z asadę  pods taw ow ą ,  
o ra z  znane trzy  prawa  p o w s z e c h n e  danej  nauki, w 
myśl k tó rych  winna ona  r o z w ią z a ć  p rob le maty  przes 
s i ę  z a ł o ż o n e  (p rob lem a t  XX[ ) .

Wszys tki e  te  zasady  i p rob le maty  mesjanizmu.  
o be jmu ją cych ,  jak się okazu je ,  ca łoksz ta ł t  zagadn ie r  
istnienia,  zna la z ły  sw o j e  is to tne  r o zw ią zan ie  w  mesja  
nicznych dz ie ła ch  h o e n e - W ro ń s k i e g o ,  w  których  znaj ­
duje  się równ ie ż  i h is toryczne  uzesadn ien ie  mesjanizmu,
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T o t e ż  dz ie lą  te, s z c z e g ó ln i e  w ym ien ion y  niże j  p i ę c i o ­
ks iąg mes janizmu,  o raz  z  nim zw iązane  wszystkie  inne 
dz ie ła  H -W rońsk iego ,  a także p r zy toc zone  tam dz ie ła  
innych  au to rów  wraz z dokumen tami historycznymi 
i r z ec zowym i ,  s tać się pow inny g ł ów n ą  i jedyną  treścią  
s tu d jów  f i l o z o f i c zn yc h  w z r e f o rm o w a n ym  uniwersytec ie ,  
a m ianow ic ie :  P r o d r o m  Mes jan izmu —  w pie rwszym 
roku  uniwersytetu.  P r o l e g o m e n a  do Mes ian izmu t om  1 
w drugim roku, Metapo l i t yka  — w t r z e c im  roku, P r o l e ­
g o m e n a  do  Mes jan izmu począ tek  tomu 11— w czwartym 
roku. P r o l e g om e n a  do Mes jan izmu dalszy  c iąg  tomu 11 
— w piątym roku, P r o l e g o m e n a  do  Mesjanizmu tom  111 
—  w szóstym roku.
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